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Dr To masz Ko wa l czyk

Bez pie cze ñ stwo w szko le
w aspe kcie wspó³cze s nych za gro ¿eñ

Współcze s ny świat jest pełen za gro żeń, któ re swoją
skalą i mie j s ca mi wy stę po wa nia były przez więk -
szość z nas je sz cze nie da w no uz na wa ne za mało re -
al ne. Do nie sie nia pra so we i te le wi zyj ne co dzien nie
do sta r czają ko le j nej da w ki in fo r ma cji związa nych
z za gro że nia mi, któ re okre śla ne są mia nem za gro -
żeń trans gra ni cz nych. Czy tego typu wy da rze nia
mogą za ist nieć w Pol sce i czy pol skie in sty tu cje mogą 
się przed tymi nie bez pie czeń stwami uchro nić?

Po zmia nach ustro jo wych w 1989 roku, kie dy
Pola cy ze t k nę li się za rów no z ja ko ścio wy mi, jak
i ilo ścio wy mi zmia na mi w dzie dzi nie prze stę p czo -
ści1 oraz z nową fo r mułą działania me diów re la -
cjonujących czę sto dra ma ty cz ne wy da rze nia,

upo wsze ch nił się sąd, że Pol ska jest kra jem nie bez -
pie cz nym. Czy jest to ty l ko po to cz na opi nia, czy też
wy ni ka ona z obie kty w nych przesłanek? 

Od po wiedź na to py ta nie nie jest jed noz na cz na,
gdyż po mi mo odno to wa ne go spa d ku działań prze -
stę pczych od roku 2006, wciąż pro ble mem jest ich
niesa tys fa kcjo nująca wy kry wa l ność. Poza tym nie -
któ re ka te go rie prze stę pczo ści, z tych naj czę ściej
wy stę pujących w szkołach, nie ule gają spa d ko wi,
lecz za uwa ża l na jest ten den cja wzro sto wa. Dla zo -
bra zo wa nia sy tu a cji: w aglo me ra cji wa r sza wskiej
sy tu a cja w osta t nich dwóch la tach pod wzglę dem
po szcze gó l nych ka te go rii prze stępstw wyglądała
na stę pująco: 
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Kategoria
Liczba przestępstw

2008
Liczba przestępstw

2009
Wzrost/spadek Wykrywalność

Bójki i pobicia 660 667  +1% 81%

Przestępstwa narkotykowe 4 079 4 596 +12% 92%

Rozboje i wymuszenia 2 261 2 167  –5% 48%

Włamania 9 373 11 180 +20% 13%

Kradzieże 25 048 25 745  +2% 18%

1  Na pod sta wie da nych Ko men dy Głów nej Po li cji. 
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Po wy ższe dane2 wska zują na ten dencję wzro -
stową prze stępstw prze ciw ko mie niu, na to miast
według sta ty styk wy stę pu je nie wie l ka ten den cja
spa d ko wa prze stępstw prze ciw ko ży ciu i zdro wiu.
Zmnie j sze nie ska li prze stę pczo ści oraz pró by jej za -
po bie ga nia od da w na zaprzątają umysły osób i in -
sty tu cji odpo wie dzia l nych za jej zwa l cza nie.
Jed nak po dej mując da l sze roz wa ża nia na te mat
kwe stii bez pie cze ń stwa w pol skich szkołach,
chciałbym od nieść się prze de wszy stkim do spraw
związa nych z wcze ś niej wy mie nio ny mi za gro że -
nia mi ponad regio nal ny mi.

Wy da je się to isto t ne zwłasz cza w od nie sie niu do
aktu a l nej sy tu a cji geo poli ty cz nej, w któ rej Rze cz -
po spo li ta Pol ska stała się akty w nym człon kiem
NATO i Unii Eu ro pe j skiej, zaan ga żo wa nym
w działania mi li ta r ne związane ze zwa l cza niem
jed ne go z naj bar dziej nie bez pie cz nych za gro żeń –
ter ro ry z mu. Przez długi czas ter ro ryzm i stwa rza ne
prze zeń za gro że nie związane było z od działywa -
niem na – tra ktując to bar dzo ogó l nie – stru ktu ry
pa ń stwa i oso by z nimi związane. 1 wrze ś nia 2004 ro -
ku i wy da rze nia w Biesłanie udo wod niły, iż rów -
nież szkoła może stać się obie ktem ata ku
terro rysty cz ne go. Za trzy ma nie zakład ni ków, wśród 
któ rych byli rów nież ucz nio wie i na uczy cie le, udo -
wod niło, iż sy tu a cje związane z za gro że niem ter -
rory sty cz nym mają nowe aspe kty. Tra gi cz ne
żni wo, ja kie związane było z tym aktem bez pra wia,
uz mysłowiło wie lu oso bom, iż ko le j na gra ni ca
prze mo cy zo stała prze kro czo na.

Cho ciaż ter ro ryzm jest obe c nie jed nym z naj czę -
ściej opi sy wa nych zda rzeń, a śro d ki ma so we go
prze ka zu pra wie ka ż dy akt prze mo cy okre ślają
mia nem ata ku terro rysty cz ne go (bez wzglę du na to, 
czy prze moc zo stała uży ta przez psy cho pa tę
chcącego mieć swo je pięć mi nut w me diach, czy też
przez zor ga ni zo waną gru pę mającą spre cy zo wa ne
cele działania), nie wie le osób wie, iż do dnia dzi siej -
szego nie ma jed nej ja s no usta lo nej de fi ni cji ter ro -
ryzmu. W do stę p nej li te ra tu rze, jak po da je
Krzy sztof Ka ro lak3, ist nie je ponad 200 ró ż nych de -
fi ni cji od noszących się do tego zja wi ska.

En cy klo pe dia PWN po da je opi sową de fi ni cję,

któ ra okre śla „ter ro ryzm” jako ró ż nie umo ty wo wa ne
ideo lo gi cz nie, pla no we i zor gani zo wa ne działanie po -
je dyn czych osób lub grup, sku t kujące na ru sze niem ist -
niejącego porządku pra wne go, pod ję te w celu

wy mu sze nia od władz, państw i społeczeństw okre ślo -
nych za cho wań i świa d czeń, czę sto na ru szające do bra
osób post ron nych; działania te są rea li zo wa ne z całą
bez względ no ścią za po mocą ro ż nych śro d ków (na ci ski
psy cho logi cz ne, prze moc fi zy cz na, uży cie bro ni i ła -
dun ków wy bu cho wych) w wa run kach spe cja l nie im
na da ne go rozgłosu i ce lo wo wy two rzo ne go w spo -
łecze ń stwie lęku4. 

Ina czej de fi niu je ter ro ryzm inny eks pert za j -
mujący się ana li zo wa niem tego zja wi ska Ta de usz

Ha na u sek, według któ re go jest to pla no wa na, zor -
gani zo wa na i za zwy czaj uza sa d nio na ideo lo gi cz nie,
a w ka ż dym ra zie po sia dająca po li ty cz ne podłoże mo -
ty wa cyj ne, działal ność osób lub grup mająca na celu
wy mu sze nie od władz pa ń stwo wych, społecze ń stwa
lub po szcze gó l nych osób okre ślo nych świa d czeń, za -
cho wań czy po staw, a rea li zo wa na w prze stę pczych
fo r mach, ob li czo nych na wywołanie sze ro kie go i ma -
ksy ma l nie za stra szającego rozgłosu w opi nii pu b li cz -
nej oraz z reguły po le gająca na za sto so wa niu śro d ków 
fi zy cz nych, któ re na ru szają do bra osób post ron nych,
tj. ta kich, któ re nie dały wy ra zu swe mu ne ga tyw ne -
mu na sta wie niu do okre ślo nej ide o lo gii czy za pa try -
wań5.

Jed nak nie ty l ko ter ro ryzm może być przy czyną
po wsta nia sy tu a cji kry zy so wej w pla ców ce oświa -
to wej. Wzrost za gro żeń, ich eska la cja oraz ob ni ża -
nie się norm społecz nych po wo dują, że w szkołach 
mogą rów nież wystąpić sy tu a cje kry zy so we o ró ż -
nym podłożu. Za gro że nia związane z ala r ma mi
bo m bo wy mi, kra dzie ża mi i wzra stającą agresją
w sto sun kach mię dzy ucz nia mi oraz mię dzy ucz -
nia mi a na uczy cie la mi po wo dują zwie lokro t nie nie 
po ten cja l nych przy czyn wystąpie nia kry zy su. Je sz -
cze inną ka te go rią przy czyn mogących spo wo do -
wać kry zys są przy czy ny na tu ra l ne, nie związane
z ce lo wym działaniem lu dz kim, a one rów nież
będą dez orga ni zo wać fun kcjo no wa nie szkoły. Po -
wo dzie – szcze gó l nie w tym roku – do ko nały wie lu 
zni sz czeń w in fra stru ktu rze oświa to wej. In ny mi
mo ż li wy mi na tu ral ny mi przy czy na mi sy tu a cji
kry zy so wych mogą być ka ta stro fy, hu ra ga ny, trzę -
sie nia zie mi…

Jed nak sy tu a cja kry zy so wa to nie ty l ko ka ta stro fa, 
zda rze nie prze stę pcze czy po wa ż ny wy pa dek. Ka ż -
dy zbieg zda rzeń, oko li cz no ści czy za cho wań, któ re
zakłócają no r ma l ny tryb fun kcjo no wa nia szkoły,
może sta no wić sy tu a cję kry zy sową, po wo dującą

2  Na pod sta wie da nych Ko men dy Głów nej Po li cji.
3  Karo lak K. En cy klo pe dia ter ro ry z mu, Ofi cy na Wy da w ni cza SPAR, Wa r sza wa 1995.
4  Nowa en cy klo pe dia po wszech na PWN, Wa r sza wa 1997.
5  Ha nu sek T. W spra wie po ję cia współcze s ne go ter ro ru, Pro ble my Kry mina li sty ki nr 143, s. 30-31.
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ogro m ne na pię cie i jed no cze ś nie uświa da miającą,
jak mało cza su po zo sta je na właściwe zachowanie.

Sy tu a cje kry zy so we po win ny być wkal ku lo wa ne
w działal ność ka ż dej szkoły.

Od właści we go przy go to wa nia i właści wej re a k -
cji za le ży, czy szkoła po ra dzi so bie z za ist niałym
kry zy sem. Za gwa ran towa nie od po wied nie go po -
zio mu bez pie cze ń stwa dzie ci i pra co w ni ków jest
jed nym z naj waż nie j szych za dań, któ re nie mogą
być po mi ja ne lub mar gina lizo wa ne w żad nej z pla -
có wek oświa to wych. Oczy wi ście nie wszy stkich
za gro żeń mo ż na uniknąć. Na le ży jed nak prze ana -
li zo wać pra wdopo dobie ń stwo wystąpie nia nie -
pożąda nych sy tu a cji i mo ż li wych sku t ków nimi
wywołanych oraz przyjąć sche ma ty cz ne reguły po -
stę po wa nia – al go ry t my za cho wa nia. Ich zna jo -
mość zwię ksza pra wdopo dobie ń stwo ra cjo nal ne go
działania w sy tu a cji za gro że nia. W pol skiej szko le
do ty ch czas na szczę ście nie wystąpiły sy tu a cje ta kie
jak w Co lu m bi ne High Scho ol w sta nie Ko lo ra do
(USA), gdy 20 kwie t nia 1999 roku dwóch ucz niów
weszło do swo jej szkoły i do ko nało ma so we go za -
bó j stwa, strze lając do swo ich ko le gów i na uczy cie li,
a na stę p nie popełniło sa mo bó j stwo. Pod czas tego
za ma chu zgi nęło 12 ucz niów i na uczy ciel, a 24 oso -
by zostały ran ne. Przed strze la niną spra w cy w po bli -
żu szkoły podłoży li nie wie l ki ładu nek wy bu cho wy,
któ ry miał naj pra wdopo dob niej od wró cić uwa gę
służb ra tun ko wych. W szko le rów nież chcie li zde -
to no wać przy nie sio ne ładun ki wy bu cho we, któ re
umie ści li w stołówce. De to na cja była za pla no wa na
na chwi lę, gdy miało się w niej zna j do wać około 600 
osób. Tra ge dia ta jest jed nym z naj wię kszych aktów
prze mo cy na te re nie pla có wek oświa to wych w hi -
sto rii USA. Po niej rów nież w Eu ro pie miały mie j s -
ce wy da rze nia, któ rych spra w cy uży wa li bro ni
pa l nej na te re nie szkół. W Nie mczech było ich ki l -
ka, z któ rych ma sa kra spo wo do wa na w Gi mna -
zjum Gu ten be r ga w Er fu r cie 26 kwie t nia 2002 roku
była wzo ro wa na na wy da rze niach z 20 kwie t nia
1999 roku. Sprawcą ma sa kry był uczeń szkoły, któ ry 
wcze ś niej scho wał w szko l nej to a le cie około 500
sztuk amu ni cji i strój nin ja. Po prze bra niu się
w strój roz począł strze la ni nę, pod czas któ rej zgi -
nęło 12 na uczy cie li, se kre tar ka, 2 uczen ni ce i po li -
cjant. Ma sa kra zo stała do ko na na w dzień ma tu ry
z ma te ma ty ki. Spra w ca popełnił sa mo bó j stwo. Po -
do b ny wy pa dek zda rzył się w szko le w Em s det ten
w 2006 roku. Jed nak tym ra zem nikt nie zginął,
cho ciaż 11 osób zo stało ran nych, ale tu rów nież na -
pa st nik popełnił sa mo bó j stwo. Ta kie tra gi cz ne wy -
da rze nia nie są w Nie mczech czymś rza d kim.
Wśród zajść, któ re miały mie j s ce w tym kra ju, na le -

ży wspo mnieć fa kty z gi mna zjum Ca ro li num
w An sbach w Ba wa rii, gdzie 18-le t ni uczeń, uz bro -
jo ny w ko kta j le Mołoto wa, sie kie rę i dwa noże,
wtargnął do swo jej szkoły i zra nił 8 swo ich ko le gów
i na uczy cie la. Osta t nie tra gi cz ne wy da rze nia miały
mie j s ce w Win nen den koło Stut t ga r tu. 17-le t ni
Tim Kre t s ch mer za strze lił w mie j s co wej szko le
9 ucz niów i 3 na uczy cie l ki. Spra w ca wtargnął naj -
pra wdopo dob niej do 3 sal. Ucz nio wie, któ rzy zgi -
nę li, mie li 14 i 15 lat. Pod czas ucie cz ki spra w ca
za strze lił rów nież przy pad ko we go prze chod nia,
a na stę p nie popełnił sa mo bó j stwo. 

W 2007 roku w Tu u su lu w Fin lan dii 18-le t ni
uczeń li ce um zabił 7 ucz niów i na uczy cie l ki – dy rek -
torki szkoły. Ki l ka go dzin przed in cy den tem na
po rta lu in ter ne to wym Yo u Tu be uka zało się na gra -
nie prze po wia dające tra ge dię, za ty tułowa ne „Ma sa -
kra w li ce um Jo ke la – 11/7/2007”, w któ rym przy
akom pa nia men cie ostrej mu zy ki po ka za no zdję cie
bu dyn ku, po do bne go do li ce um w Tu u su la. Fo to -
gra fia za ni kała i w jej mie j s cu po ja wiała się za ba r -
wio na na cze r wo no sy l we t ka mę ż czy z ny ce lującego 
z bro ni do ka me ry. 

Ka ż da z tych tra ge dii odbiła się sze ro kim echem
na całym świe cie i wywołała duże za nie poko je nie
związane z bra kiem od po wied nich za sad po stę po -
wa nia z młod zieżą nie przy sto so waną społecz nie,
stwa rzającą pro ble my i wy bie rającą ta kie me to dy
za ist nie nia w gru pie ró wie ś ni ków. Poza tym za czę -
to się za sta na wiać nad wpływem śro d ków uza le ż -
niających, bru ta l nych fi l mów i gier kom pu te ro wych 
prze sy co nych sce na mi prze mo cy na po stę po wa nie
spra w ców prze mo cy w szkołach. Roz po czę to rów -
nież ka m pa nie prze ciw ko po wszech ne mu do stę po -
wi do bro ni pa l nej – co ma mie j s ce w ki l ku kra jach,
w któ rych doszło do opi sy wa nych wy da rzeń. 

W związku z tymi tra ge dia mi rów nież w Pol sce
na le ży roz począć po ważną dys ku sję od noszącą się
do spraw związa nych z za pe w nie niem ma ksy mal ne -
go bez pie cze ń stwa oso bom prze by wającym na te re -
nie szkół. Czę sto ośro d ki do sko na le nia na uczy cie li
w swo jej ofe r cie pro gra mo wej po sia dają ku r sy i szko -
le nia prze zna czo ne dla na uczy cie li, a od noszące się
do kwe stii związa nych z za gro że nia mi w pla ców ce
oświa to wej. Pro gra my tych szko leń do tyczą, mię dzy
in ny mi, za sad za cho wa nia w przy pa d ku in fo r ma cji
o podłoże niu ładun ku wy bu cho we go, za gro że nia
bio terro rysty czne go, za ma chu z wzię ciem zakład ni -
ków. Ka ż de ze szkoleń może zo stać uzu pełnione
o kurs po mo cy przed le ka r skiej oraz kurs działania
w sy tu a cji stre so wej i ni we lo wa nia wpływu stre su na
lu dz kie działanie, gdyż ka ż de zda rze nie kry zy so we
nie sie ze sobą bar dzo dużą da w kę emo cji, z któ ry mi
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nie ka ż da oso ba so bie sa mo dzie l nie ra dzi. Ka ż de ze
szko leń oprócz wie dzy teo re ty cz nej po win no za wie -
rać ele ment działań pra kty cz nych, któ re po zwolą
oso bom w nim ucze st niczącym przez chwi lę po czuć
się jak ofia ra prze mo cy, bez wzglę du na to, ja kie go
ro dza ju to bę dzie prze moc. Udział w ta kich szko le -
niach osób pra cujących w szko le, oprócz wie dzy
i przy s wo je nia na wy ków za cho wa nia w sy tu a cji kry -
zy so wej, po zwa la na pod nie sie nie świa do mo ści
w za kre sie naj bar dziej bez pie cz ne go po stę po wa nia
w przy pa d ku za ist nie nia ta kiej sy tu a cji w pla ców ce
oświa to wej.

Jed nym z naj wię kszych za gro żeń bez pie cze ń stwa 
osób jest wzię cie zakład ni ków. Sy tu a cja zakład ni cza, 
zwią zana z udziałem osób przy pa d ko wo zaan ga żo -
wa nych, a ta k że uja w niające się wów czas re a kcje
psy chi cz ne wy ma gają zna jo mo ści za sad, któ rych
prze strze ga nie i sto so wa nie po zwa la na zmini mali -
zo wa nie nie ko rzy st nych sku t ków ta kiej sy tu a cji.
W naj wię kszym skró cie za sa dy za cho wa nia, za le ca -
ne przez spe cja li stów za j mujących się za gro że niem
ter rory sty cz nym6, mo ż na okre ślić trze ma słowa mi
– nie bądź bo ha te rem. Sta wia nie opo ru i dys ku sje
z napa st ni ka mi mogą ty l ko po go r szyć sy tu a cję osób,
któ re są zakład ni ka mi. Oso ba, któ ra zo stała zakład -
ni kiem, po win na pa mię tać, że jej szan se na prze ży -
cie i wyj ście z opre sji cało i zdro wo są duże, ale jest
bar dzo isto t ne, żeby być fi zy cz nie, psy chi cz nie
i men ta l nie przy go to wa nym na trud ne prze ży cia.
Na le ży wy ka zać chęć współpra cy z napa st ni ka mi.
Za le ca nym przez psy cho lo gów i ne go cja to rów spo -
so bem na zwię ksze nie pra wdopo dobie ń stwa po zy -
tyw ne go za ko ń cze nia in cy den tu jest pod ję cie pró by
usta no wie nia wię zi z po ry wa cza mi. Ce lem ta kie go
po stę po wa nia jest chęć po ka za nia ter ro ry stom, że
prze trzy my wa ny jest człowie kiem, a nie ty l ko przed -
mio tem prze ta r gu. Trze ba słuchać tego, co po ry wa -
cze mówią o swo ich od czu ciach i tro skach, ale ni g dy
nie kry ty ko wać ich po czy nań. Pod czas prze trzy my -
wa nia, ze wzglę du na mo ż li wy długo trwały czas
trwa nia in cy den tu, za wsze na le ży py tać o po zwo le -
nie na wy ko na nie pla no wa nych czyn no ści. Gdy na -
pa st ni cy nie wy ra żają zgo dy na ja kieś działanie,
ni g dy go nie wol no po dej mo wać. Na le ży być spo ko j -
nym i w mia rę mo ż li wo ści za pa mię ty wać szcze góły
do tyczące prze stę pców – ka ż da in fo r ma cja może być 
po mo c na pod czas pla no wa nia i pro wa dze nia akcji
uwo l nie nia zakład ni ków oraz w tra kcie iden ty fi ka cji

osób, któ re są zaan ga żo wa ne w sy tu a cję kry zy sową.
Rów nie wa ż ne jest pra widłowe za cho wa nie pod czas
orga ni zo wa nej ope ra cji uwo l nie nia zakład ni ków.
Za wsze na le ży zda wać so bie spra wę, iż in sty tu cje
pa ń stwa będą przy go to wy wały plan roz wiąza nia
pro ble mu. Gdy roz po cz nie się ope ra cja służb spe cja -
l nych, na le ży się położyć na podłodze z rę ko ma na
głowie w tzw. po zy cji bez pie cz nej. Je że li jest taka
mo ż li wość, trze ba spró bo wać zna leźć osłonę. Pod -
czas akcji nie wol no po dej mo wać prób ucie cz ki.
Wszy stkie czyn no ści mogą być wy ko ny wa ne ty l ko
na po le ce nia fun kcjo na riu szy. Ka ż de inne za cho wa -
nie może być ode bra ne jako pró ba prze ciw sta wie nia
się, bo wiem do mo men tu iden ty fi ka cji wszy stkie
osoby tra kto wa ne są jako po ten cja l nie nie bez pie cz ne. 
Opi sa ne za sa dy za cho wa nia nie obe j mują wszyst kich
za le ca nych al go ry t mów po stę po wa nia w przy pa d ku
sy tu a cji zakład ni czej. Ta kie al go ry t my i umie ję t ność
ich wdro że nia w ży cie w sy tu a cji tego wy ma gającej
po win ny być jed nym z ele men tów sy ste mu bez pie -
cze ń stwa w pla ców ce oświa to wej. Po do b ne po win ny
być rów nież przy go to wa ne na wy pa dek sy tu a cji,
w któ rej do szkoły dotrą in fo r ma cje o podłoże niu
ładun ku wy bu cho we go, o za gro że niu bio ter ro ry stycz -
nym czy po ża ro wym. Rów nie wa ż ne jest, oprócz
przy go to wa nia do ku men ta cji do tyczącej za cho wa -
nia w sy tu a cji kry zy so wej w pla ców ce oświa to wej,
okre so we przy po mi na nie obo wiązujących za sad
w ra mach orga ni zo wa nych ćwi czeń i tre nin gów.

Kończąc te kró t kie roz wa ża nia do tyczące współ -
cze s nych za gro żeń pla cówek oświa towych, na le ży
mieć nad zie ję, iż dra mat, który roze grał się
w Biesłanie w dniu roz po czę cia roku szko l ne go
2004/2005, gdy właś nie szkoła zo stała opa no wa na
przez uz bro jo ny od dział ter ro ry stów, a pod czas akcji
od bi ja nia zakład ni ków zgi nęły 339 oso by, w tym 156
dzie ci, ni g dy nie bę dzie miał mie j s ca w Pol sce. Dla -
te go też ty l ko właści we ro zu mie nie kwe stii bez pie -
cze ń stwa w szko le i stałe do sto sowy wa nie pla có wek
oświa to wych do od po wied nich stan dar dów bez pie -
cze ń stwa po zwa la mieć nad zie ję na od po wied nie
przy go to wa nie pol skich szkół do za po bie ga nia
i mini mali zo wa nia sku t ków mogących w nich
wystąpić sy tu a cji kry zy so wych.

Au tor jest ofi ce rem s³u¿b spe cja l nych, wyk³adowc¹
aka de mi c kim, eks per tem ds. bez pie cze ñ stwa pa ñ -
stwa

6  Opra co wa no na pod sta wie: Rie del K., Pia se cka P. Jak prze trwać w do bie za ma chów terro ry sty cz nych? Ele men ty edu ka cji
anty terro rysty cz nej, Wyda w ni c two „Trio”, Wa r sza wa 2008.


